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Najważniejsze wiadomości, poaane w dzisiejszym 
nume-ze ,,N. Reformy".

Kandydatury demokratyczne z ra. Krakowa. —  Izba 
panów a przedłożenie antipolskie. —  Gar o pra
wach prywatnej własności. —  Szczegóły zamachu 
na pociąg pod Kieljam i. —  Nowe lin ie telefonicz

ne w  Galicyi.

Kraków, 27 lutego.
Wczoraj wieczorem odbyły się oddzielne po' 

siedzenia obu komitetów wyborczych demokra" 
tycznycn miasta Krakowa, mianowicie „Mie 
szczańskiego komitetu deraokiatyczuego" i „Ko
mitetu Polskiego Stronnictwa Demokratyczne
go". Obyawa to komitety, łącznie z przedsta
wicielami. komitetu narodowo-demokratycznego, 
uchwaliły uastępująco kandydatury na posłów 
sejmowych z miasta Krakowa:

Dr Ernest Sandrowski 
J an  Kanty Ftderowicz 
Dr Ignacy Landau 
Dr Juliusz Leo.

Jest ta lista k o m p r o m i s o w a ,  w które, 
pp. Jan  Kanty F e d e r o w i c z  i dr Juliusz 
L e o  są kandydatami Mieszczańskiego komitetu 
demokratycznego, pp. dr E rnest B a n  d r  o w 
s k i  i dr Ignacy L a n d a u  są kaudydatami 
Polskiej i Stronnictwa Demokratycznego — 
Dodać tu taj należy, że radca miejski dr Igna
cy L a n d a  n, będący członkiem Polskiego Stion- 
metwa Demokratycznego, przedstawiony został 
przez stronnictwo niezawisłych żydów, a dru
gie stronnictwo żydowskie na kandydaturę je 
go się zgodziło. D r Ignacy Landan uważany 
jest tedy prze: wyborcze komitety demokraty
czne za kandydata ogółu ludności żydowskie i 
w Krakowie.

i  udjhu i is
( T e le g r . „ N .  R e f o r m y " ) .

Berlin. Np. wczorajszem posiedzeniu Izby pa" 
nów, na ławie njini.sterya.luej zajęli miejsca ks. 
B i> > o .v, R l i e i n b a b e n ,  A n i m, 15 e s e 1 e r 
i M o l t k e .  W loży dworskiej jest obecnym 
n a s t ę p c a  t r o n u .  Na porządku dziennym 
znajduje się s p r a w o z d a n i e  k o m i s y  i o 
p r z e d ł o ż e n i u  r  z ą d o w e m w s p r a w i e  
z a r z ą d z e ń  c e l e m  w z m o c n i e n i a  n i e 
m i e c k o  ś c i  w p r o w i n c y a c h  P r u s  z a 
c h o d n i c h  i P o z n a ń s k i e m .

Izba panów rozpoczęła d r u g i e  c z y t a n i e  
od § 13 i 13a.

Referat komisyi.
Referent B n r g s d o r l l  wskazując na v.,.wa 

Bismarka „Co zbieramy, tegośmy me zasia li" , 
ośw iad cza , że obecnie możnaby p ow ied zieć: Co 
tom przedłożeniem pusiejemy, tego my n i e  
z J) i e r  a • m y ; dopiero d ziec i D asze mogłyby 
zbierać skutki przedłożenia". Powody tego mżą 
w  r. 1841, gdy odstąpiono od świadomej :elu 
p o lityk i polskiej Flottewelssa, na to też wska
zano w komisyi, jak  i na ś w i ę t o ś ć  p r y 
w a t  u • j w ł a s n o ś c i  i n a  c h a r a k t e r  
p r z e U o z ł B i a  j a k o  u s t a w y  w y j ą t k o 
w e j.  Mówca wyraża wkońeu ubolewanie, że 
rząd prznd wniesieniem przedłożenia ni* poro
zum iał sią z Izbą panów.

Nowa ministra rolnictwa.
Miai»t*r rolnictwa A m i m  przechodzi je 

szcze raz do omówienia- n i e b e z p i e c z e ń 
s t w a  p •  i s k  i e go. Główną kwestyą jest, czy 
niebezpieczeństwo to istotnie jest wielkiera i 
bliskie*. Hisborya wskazuje, że ludy nigdy do- 
browolai® nie wyrzekają się usiłowań, celem n- 
zyskama samodzielności. To odnosi się także 
do Polaków. Polityka pojednawcza wobec m<h 
nie miała powodzenia ani za Fryderyka W il
helma DL, ani za Capriyiego, Gdybyśmy b y i 
kontynuowali politykę Fryderyka W. i umieli 
skierować prąd wychodźców, którzy odpłynęli 
do A m ery k i, do p ro w in c y j wschodnich, byłaby 

1 T?a polska już rozwiązaną. Polacy usilnie 
sti a ją , się wzmocnić ową narodowość przez 
podniesienie poziomu ekonomicznego i socyal- 
nego, jak i przez wypieranie Niemców. P ie r w 
sze nie jest dla Niemców tak niebezpieczuem; 
inacze ma się rzecz ze staraniami celem wy
parcia Niemców W  tem tkwi właściwe niebez
pieczeństwo, któremu można zapobiedz tylko 
przez'niemiecką kolunizacyę. Wszycy znawcy 
dzieła kolonizacyjnego uznają, że to jest dzieło 
bultum e pierwszego rzędu, a zarzuty, jak  ten, 
że przez politykę kolonizacyjną spi o wadzono 
niezdrowe, zwyżkowe ceny ziemi, s>ą liieuspra- 
wiodllwiono. W yr/łaszczenie jest naturalnie su
rowym środkiem, tem bardziej, że mamy pe
wien szacunek przed narodowemi uczuciami Po
laków Je s t jeanak nadzieja, że podobnie jak 
rząd i Izba posłów, także Izba panów przyjmie 
odnośne postanowienia.

Minister omawia! dalej postawione przez Izbę 
panów zmiany w uchwałach Izby posłów. Rząd 
naturalnie stoi na stanowisku, że przedłożenie 
było stosowne, ale ma nadzieję, że i uchwalone 
przez Izbę posłów 70.000 hektarów wystarczyć 
mn mogą. Ponieważ jednak uchwały komisyi 
Izby panów oddają za mało ziemi do dyspozy
c ji, małe stad skutki —  jak  się należy spo
dziewać — nie usprawiedliwia tak ostrego środ
ka. Komisya swemi uchwałami dąży do celu, 
aby o ile to możliwe, unikać wszelkich srogo- 
ści. Do tego samego celu dąży także rząd(!). 
Ale rząd w uchwałach komisyjnych absolutnie

nie może widzieć odpowiedniego środka celem 
uzyskania projektowanego przez niego celu.

Minister zakończył słowami: Stoimy przed 
surową koniecznością. Musimy mieć cheć zwy
ciężyć, jeżeli mamy zwyciężyć! Rząd prosi pa
nów, abyście przj wrócili uchwały Izby posłów, 
które, jakkolwiek n b  są doskonałym, to jednak 
wystarczającym środkiem do zwalczenia niebez
pieczeństwa polskiego.

Wniosek modyfikacyjny.
Prezydent M a n t e u f f e l  zawiadomił, że 

Adicke i tow. postawili wniosek, aby p r z f -  
w r ó c i ć  p i e r w s z y  n s t ę p  § 13 w b r z m i e 
n i u  I z b y  p o s ł ó w  i dodać drugi ustęp, we
dług którego przed wywłaszczeniem mają być 
zabezpieczone założone przed 26 lutego 1908r. 
dobroczynne fundacye, oraz place Kościelne i 
cmentarne.

Dyskusya.
lir. M i r  b a o h : Ostrość kwestyi polskiej 

spowodowała, że zajęto się kwestyą koloniza- 
cyjną i że przeprowadzono w wielkim stylu 
państwowe środk. celem wyparcia Poiakow. To 
dało polskim agitatorom, którzy znajdują się 
zagramcą, zwłaszcza we Lwowie częściowo 
znajdują poparcie u kleru, gwałtowny środek 
agitacyjny do rąk. Przez poparcie wywłaszcze
nia przyzna się częściowo fiasko polityki kolo- 
nizacyjnej. Jak iż  okrzyk oburzenia przeszedłby 
przez kraj nasz, gdyby Rosyauie chcieli wy
właszczyć altryjskich Niemców i baronów! Ale 
co i.iechcesz, a Dy tobie czyniono, tego nie rób 
też nikomu innemu, Kto podsunął rządowi mysi 
wywłaszczenia, nie oddał mu dobrej usługi. 
(Oklaski).

Mówca n i e  m o ż e  s i ę  z g o d z i ć  n a  w y- 
w ł a s z c z e n i e ,  po którem też n e można ocze
kiwać pozytywnych skutków. W wołkiem pań 
stwie musi być miejsce dla rozmaitych naro
dów. Nikt bardziej nie podnosił świętości pry
watnej własności, jak  Bismarck. Głównym środ
k iem  lo zwalczan.a niebezpieczeństwa polskiego 
jest utrzymanie i wzmocnienie niemieckiej włas
ności w zagrożonych o k o lic ach , podwyższenie 
renty graniowej i usuniecie braku robotników 
i na to należy użyć środków, proponowanych 
przez przedłożenie. Mówca w tym wypadku nie 
może popieiać polityki Balowa i p r o p o n u j e  
o d r z u c e n i e  w y w ł a s z c z e n i a ,  a co do 
reszty punktów — przyjęcie przedłożenia.

My nie możemy się tu  cofać wobec pierwszej 
trudności, lecz w  trudnych okolicznościach nie 
woln» nam odraawi ć surowych środków. Przy 
pełnej zgodzie korony i w porozumieniu z Izbą 
posłów, prosimy panów o udzielenie środków, 
które uważamy za potrzebne do uniknięcia po
ważnego zagrożenia interesów naszego państwa 
Panowie stoicie wobec ciężkiej decyzyi. Ale 
spodziewam się,' że nie odmówicie —  jak  i Izba 
posłów — żądaniom rządu i dlatego proszę o 
przyjęcie wniosku p. Adicke. (Huczne oklaski;.

Dalsza dyskusya.
W e d e l - P i e s d o r f f  zaleca swój wniosek, 

aby w łasność będąc { w rękach tych samych 
przed 26/IV 1886, wykluczyć od wywłaszczenia 
i by p r z j ą ć  u c h w a ł y  k o m i s y i .

Hr,  I I a e s e  1 e r  oświadcza, że jest p r z e 
c i w n i k i e m  w y w ł a s z c z e n i a ,  gdyż przez 
to n a r n s z o n o b y  a r t y k u ł  k o n s t y t n c y i ,  
według którego wszyscy Prusacy są równi 
i czyuionoby różnicę między mówiącymi po nie
miecku i po polsku Prusakam i Mówiono o woj
nie narodowości, ale p r z y  w y w ł a s z c z e n i u  
j e d n a  s t r o n a  j e s t  b e z b r o n n ą ,  a t o  
n i e  j e s t  w o j n ą

Hr.  S c h u l e n b u r g  oświadcza, ż e  n i e  m o
ż e  ś r o d k a  w y w ł a s z c z e n i a  p o g o d z i ć  
z e s w e m  s u m i e n i e m .  Zgodzenie się Izby 
panów na przedłożenie, nikogo by bardziej nie 
cieszyło, jak  zastępców przewrotu. Proponowane 
wnioski są nie do przyjęcia. Jeżeli Izba panów 
przyjmie § 13, to sprzeciwia się swym trady- 
cyom i wykopie sofie sama grób i popełni sa
mobójstwo.

Kłowa ministra skaibu.
M inister skarbu R h e  i n b a b e D ,  zwalcza 

twierdzenie hr. Mirnacha, że walkę pomiędzy 
Niemcami i Polakami rozdmuchało dopiero dzie
ło kolonizacyjne. Przeciwnie, atak wyszedł od 
Polaków. Nieprawdziwem też jest twierdzenie, 
jakoby większa część funduszu kolonizacyjnego 
przypadła Polakom. Bismark zupełnie pow ażn ie  
zajmował się mysią wywłaszczenia. Ponieważ 
dobrowolnie nie można w ięcej nabyć .ziemi pol- 
skiej, musi rząd przystąpić no wywłaszczenia. 
Ci, k tórzy  odrzucają  w yw łaszczen ie , pozostali
dłużnymi odpowiedzi na pjTtanie, czy chcą przy
patrywać się walce z założonemi rękami, lub 
co wogóle chcą robić. Jak  chce się te okręgi 

(utrzymać, jeżeli ziemia w całości przejdzie w
Starszy burmistrz Poznania W i l m s  dziękuje r ^re polskie? Zawsze zaznaczano, ze idzie tyl- 

rząuowi za przedłożenie. Wobec zasady wywla- t o  o w yjątek ," w .- '•Z w yczajnych  okoliczno- 
szczenią podniecono poważne wątpliwości, ko- ściarh.
misya kolonizacyjna absolutnie nie zaostrzyła M inister zakończył słowami: Także w mar- 
tak przeciwieństw, jak przeprowadzony przez chiach wschodnich wybije raz godzina pokoju, 
Polaków bojkot. Polacy niewątpliwie także bez _a ê tylko wtedy, jeżeli będziemy postępowali 
polityki kolouizacy jnej byliby się chwycili swych 
obecnych środków i związkowej łączności.

W dalszym ciągu swej mowy, której w ś r ó d  
w r z a w y  p a n n i ą c e j  w I z b i e  prawie mo 
słychać,mówca zaleca uchwały komisyi.

Bar. L  u c i n a  polemizuje z wywodami hr.
Mirbacna, jakoby w r. 1886 przez ustawę ko- 
lonizaeyjną dopiero spowodowano agitacyę poi- ' c7N  ^blop tam sit 1 ział 10 czy 100 lat. — 
ską. Ustawę wniesiono wówczas przeciw agita Praktycznie obecnie d b  polityka nie może być 
cy i polskie! Za 350 milionów marek funduszu inna kwestyą, jak aby do uchwały izby posłów 
kolonizacyjnego zakupiono w ostatnich 20 la- dodać jasne postanowienia o własności kościel- 
tack około 310.000 hektarów, z tego tylko n q , aby wypędzić zmorę walki kulturnej.

konsekwentnie i świadomi celu.

Koniec posiedzenia.
Starszy burmistrz A d i c k e s  występuje prze

ciw poszczególnym mowcora i oświadcza, że 
przy zakładaniu placów ćwiczeń wojskowych 
wywłaszczano całe wsi, a nikt się o to nie py-

Na tem obrady do dzisiaj do godz. pół do 12 
w południe odroczono.

100.000 hektarów z rąk polskich. To zdaje się 
jednak nieco przemawiać za słusznością poli
tyki kolonizacyjnej. Teraz domaga się rzaa no
wego środka, upoważnienia do wywłaszczenia. Berlin. Galerye Izby panów podczas wczoraj- 
Lluwca ma wobec tego te same wątpliwości, szego posiedzenia były przepełnione, szezegól- 
jak hr. liii bach Nie można postponować tak  nie członkami polskich rodzin arystekratyez-
silnej imigracyi obcej narodowości, jaka miała 
miejsce w ostatnich latach, i musi się chwycić

nych.
Berlin. Dzienniki narodowo-liberalne apelują

wszystkich śroaków, aby prędzej lub później do poczucia putryotycznego członków Izby p"a-
fm t  flBGfl d nt\T*n r J  rł ni a Ia  WalAnliwnaTiInr.   f i _  'TE A<11. • . •Jc końca doprowadzić dzieło kolonizacyjne 
Choć me uchwali się wywłaszczenia, wystarczy 
reszta przedłożenia do kontynuowania przez 
szereg la t polityki kolonizacyjnej. Mówca prosi 
o p r z y j ę c i e  u s t a w y  b e z  w y w ł a s z c z e 
n i a .

Kowa kanclerza.
Zabrał głos kanclerz ks. B i i l o w :  Wskazano

nów-, aby przyjęli przedłożenie.

C® i D m
(Telegram „N. Reformy" z d. 27 lutego).
Carskie Sioło. Pet. ag. teł. donosi: Posłowie 

Dumy udali się wczoraj osobnym pociągiem do 
tu na w r a ż e n i e ,  jakie może przedłożenie Carskiego Sioła, gdzie powozami dworskiemi o
wywrzeć z a  g r a n i c ą .  Nie mogę się na to g. V»3 popoł. przy D y l  i do pałacu ecrakiego. Car 
zgodzić, aby nasza wewnętrzna polityka w ja- pojawił się w towarzystwie ministra dworu i 
kikolwuek sposób miała być zależną od zagra- świty w salonie przyjęć, powitany okrzykami: 
nicy. Obecnie stoi się na odmiennych zasadach, „Hurra". Car powitał deputowanych słowami: 
jak przedtem. Podczas francuskiej rewolucyi, Cieszę się, widząc pauów u mnie i życzę pa- 
nrzy świętym sojuszu itd. —  prawie powszechnie nom do b ach  rezultatów dla pomyślnego prze
stawano na stanowisku, że każdy jest panem biegu pracy Dumy. Bądźcie tego świadomi, że 
v swym domu. Tylko wobec nas sądzą niebie- powołałem w-as celem wypracowania potrze- 
dy, że można sobie pozwolić na odstąpienie od bnych Rosyi ustaw i byście byli mi pomocnymi 
tej zasady. Nie chcę badać, o ile historya na- przy zadaniu umocnienia porządku prawnego, 
sza jest temu winną, ale nie jest zwyczajem Ze wszystkich projektów ustńw, które według 
wielkich ludów drżeć przed każdem zmarszczę- mych wskazówek wniesiono w Dumie, uważam 
uie czoła zagranicy. Chcemy upraw iać sp ra -1 z a n a j w a ż n i e j s z e  p r z e d ł o ż e n i e  w 
wiedliwą i spokojną politykę zagraniczną, k tó-| s p r a  w i e  p o l e p s z e n i a  s t o s u n k ó w  w-ła- 
-a zwiększa wobec nas poważanie innych ładów j s n o ś c i  z i e m s k i e j  w ł o ś c i a n  i pizypomi- 

l pozwala nam współdziałać w pracy cywiliza- nam przytem me kilkakrotne’ oświadczenia, że 
tyjnej, ale musimy się bardziej przyzw-yczaić jakiekolwiek naruszenie praw własności nie u- 
do utrzymania większej obojętności wobec po zyska nigdy mej sa.ikcyi. P r a w a  w ł a s n o -  
chwały czy nagany ś c i  m u s z ą  z a w s z e  p o z o s t a ć  ś w i ę t e m i

Rząd nie może się w uchwałach komisyi do-ji być zapewnionemi przez ustawę,
patrzeć polepszenia przedłożenia. Z bronią w „Wiem z jakiemi uczuc.ami i myślami u mnie
nieb zaproponow-aną, nie bedzie można osiągnąć się zjawiacie. Wzrost i wzmocnienie Rosyi w 
zwycięstwa w walc* o ziemię w prowincyach ciągu tysiąclecia zawdz:ęczamy niewzruszonej 
wschodnich. Komisya daje nam do dyspozycyi wierze ludzi rosyjskich, wiernopoddaństwu wo- 
za m a ł o  z i e m i .  Jes t jednak nieodpowiedniem bec cara i bezgranicznej miłości do ojczyzny, 
przedłożenie tak daleko osłabiać, gdyż niena- J a k  długo uczucia te żyją w sercach wszysti. Ich
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wiść pozostanie, a rezultaty nie nastąpią. Rosyan, będzie się Posya cieszyła powodzeniem,
Ja k  osądzałby ks. Bismark to przedłożenie, dobrobytem i siłą. Błagam z wami Boga aby

tego dzisiaj stanowczo nikt nie może powiedzieć, te uczucia zawsze żyły w sercach rosyjskich
ale kanclerz sądzi, według jego mów, zwłaszcza i aby słońce szczęścia świeciło nad naszą po-
z czasóy po ustąpieniu, że nie odmówiłby swej tężną ojczyzną".

carowa z następcą tronu, ponowiły się okrzyki 
Następnie car, trzymając następcę tronu na rę
kach, przeszedł szeregi posłów, przyczem wielu 
z nich odszczególnił przemówieniem. Potem car
stwo wśród okrzyków „hurra" odeszli, a posłom 
podano śniadanie, podczas Którego szereg po 
słów wniósł toasty na cześć cara, carowej, 
następcy tronu i rodziny carskiej.

Posłowie po powrocie do Petersburga wzięli 
udział w nabożeństwie dziękczynnem w cerkwi 
kazańskiej.

Z a m a c h  n a  j i o e f ą g .
( T e le g r a m  r N o w e j R e i u r m y u) .

K elee. Zamach na pociąg wykonano koło 
godziny 8 wieczór na przystanku T u m l i n ,  
odległym od Kielc o 15 wiorst. Szczegóły za
machu są następujące.

Pociąg nadzwyczajny; złożony z parowozu i 
jednego wagonu III klasy, przywiózł do Tumli- 
na płatnika Kolejowego, wypłacającego pensyę 
pracownikom na siacyacn. W wagonie oprócz 
płatnika znajdowała się ochrona, złożona z kil
ku żołnierzy.

Gdy płatnik rozpoczął wypłatę pieniędzy, 
kilku ludzi, znajdujących się w sali klasy III, 
wyszło na peron, a złączywszy się jeszcze z 
Kilkoma przybyłymi od strony lasu, zbliżyli się 
do wagonu płatnika i r z u c i l i  p o d  w a g o n  
b o m b ę ,  która z e  s t r a s z n y m  h u k i e m  w y 
b u c h ł a .

Kilku pracowników stacjjnych, znajdujących 
sie w wagonie, wyskoczyło i w przerażenia po 
częło uciekać — Równocześnie n a p a s t n i c y  
w p a d l i  do w a g o n u  i zabrali skórzaną tor
bę z pieniądzmi.

W a g o n  u l e g ł  z n i s z c z e n i u .  Nadto od 
eksplozji s i e d i n  o s o b  o d n i o s ł o  c i ę ż k i e  
p o r a n i e n i a ,  a z ż o ł n i e r z y  o c h r o n y  j e 
d e n  z g i n ą ł  n a  .n I j j j c n.

N a p a s tn ic y , w liczbie 15, skorzj sta wszy z 
zamierzania, rzucili się na zawartość kasy ko
lejowej zrujnowanego wagonn, zagarnęli pie
niądze i o d c z e p i w s z y  l o k o m o t y w ę  p o 
c i ą g u ,  o d j e c h a l i  n a  n i e j  w kierunku Za
gnańska. Po drodze, me dojeżdżając do stacyi, 
zatrzymali lokomotywę, wysiedli z niej i zbie 
gii

Do Tumlina udali się niebawem lekarze, któ
rzy opatrzyli rannych i przewieźli ich następ
nie do szpitala w Kielcach. Za napastnikami

„Serols51.
Wiedeń. Po wczorajszym obiedzie delegacyj- 

nym odbył cesarz krotki „cercie".
Wobec prezydenta delegacji an.itryacklej 

F u  cli s a, z którym dłuższy czas rozmawiał, 
wyraził cesarz życzenie, aby obrady adegacyj- 
ne w szybszem tempie postępowały, o>’az wy- 
aził zadowolenie z powodu przyjęcia wniosku 

Latoura w kwestyi podwyższenia płac oficer
skich i polepszenia żołdu żołnierskiego.

Wobec del. J ę d r z e j  o w i c  z a  wyraził ce
sarz z a d o w o l e n i e  z w y n i k u  w y b o r ó w  
do S e j m u  w G a l i c y i ,  a zwłaszcza z po
wodu spokojnego ich przebiegu.

Z del. K r a m a r z e m  mówił ces&iw o spra
wach czeskich Del Kramarz przedstawił cesa
rzowi położenie parlamentarne i spór językowy 
w sądach niemieckich w Czechach.

Z dei. generałem T o m i c i c e m, chorwackim 
członkiem węgierskiej Izby magnatów, rozma
wiał cesarz o wyborach sejmowych w Chorwa
c j i  i wyraził nadzieję, że wybory prz°jdą spo
kojnie.

^c'e*jat“a austry&cka.
Wiedeń. Na wczorajszem plenamem posiedze

niu delegacyi austiyackiej pos. A 7 m a n n 
wniósł interpelację do ministra woiny z zapy
taniem, kiedy pułk dragonów sasliich zostanie 
przeniesiony z Galicyi, gdzie stoi już przeszło 
13 lat, do Wiednia -względnie do Austiyi 
Dolnej

Przystąpiono do dyskusji nad kredytem oku
pacyjnym. h_

Po przemowie referenta W u k o  w ic  a, który 
poruszył także sprawę kolei wschodnich i tw ier
dził, że kolej ou Dunaju do Adryatykn miała 
niekorzystny wo.yw aa kolej w Sandżaku, przy
stąpiono do dysknsyi, w której zabierali głos 
N e m e c  i A i m a n u .

Hel. 111 o { a c z krytykował biurokratyzm 
w afer: m istracyi prowincyj okukopanych.

Na tem obraay przerwano do dzisiaj 7 wie
czorem.

zarządzono pościg i

&brady b c ć i e t o i s m
Wiedeń. Komisya budżetowa Izby posłów 

obradowała wczoraj nad budżetem ministerstwa 
Kolejowego.

Rewfzya reru! miau S@|ma
E&iego.

wrslano z K i le w kmrnn- Budapeszt. Sejm węgierski prowadź, w dał-
tA  i strażiiT ów S2yn cu^ u dTsk**K  nafl r e w i z j ą  r e g u ł a -

m i n u.
Wybory w CńorFf«cyi.

Zagrzeb. Z okazyi wyborów, które odbędą się 
dzisiaj i jutro, poczynił rząd obszerne środki 

Jnz wczoraj tu i ówdzie p r z y -  
s t a r ć .  Obawiają się, że podczas dżi- 
wyborów p r z y j d z i e  do  r  o z i ti

ku Zagnańska żołrierzy
Kielce. Podczas napadu w Tumlinie, napast

nicy r o z b i l i  a p a r a t y  t e l e f o n i c z n e  i 
t e l e g r a f i c z n e ,  przerywając komnnikacyę.
Przywrócono ją  w l 1/, guJziny po napadzie. —
Z e g a r  s t a c y j n y  z o s t a ł  r o z b i t y  w dro-jostrożności, 
b n e  k a w a ł k i .  Największemu uszkodzeniu u- s z ł o  do 
legł'w agon III klasy. I siejszyeh

Kielce. Napastnicy, którzy dokonali zartiachn1 c h ó w  Z m o b i l i z o w a n o  p r a w i e  c a ł y  
na pociąg, dali także s z e r e g  s t r z a ł ó w  re  X III. k o r p u s ,  nadto żaudarmeryę i policyę. 
w o 1 w e r  o w y c h do persoralu kolejowego. ; Wyżsi oficerowie odbyli naradę w Kwestyi ewen- 

Kielce. Podczas zamachu pod pociąg rzucono tualuej interw encji wojska, 
kilka bomb, głównie pod wagon kl. III. mie 
szcząoy płatnika oraz towarzyszących mn 6-eiu!
żołnierzy ochrony ze 192 pułku wawerskiego j Zegrzeb N a  w i c e  b a n a  C e r n k o v i c a  n- 
piechoty. Od wytuchu odniosło c i ę ż k i e  r a n y  s i ł o w a n o  w y k o n a ć  z a m a c h .  Wydalony 
d w ó c h  ż o ł n i e r z y  i t r z e c h  f u n k c y o -  za agitacyę urzędnik polityczny P o p o v i e  
u a r y u s z y  k o l e j o w y c h ,  rany l ż e j s z i  chcia* uzyskać wstęp do Cernaoyica, twie bząc, 
j e d e n  ż o ł n i e r z  i p a l a c z ,  p ł a t n i k  zo- że ma pilny interes io  nmgo. Ponieważ Popo-

Uaaresuhds? a&mach na thicefcana.

stał c i ę ż k o z r a m o n y .  .
Stwierdzono, że n a p a s t n i c y  z r a b o w a l i  

20.000 rubli.

aprobaty. Mówca otr/ym ał po pierwszym kan
clerzu politykę polską jako święty spadek.

Mowę cara przyjęli deputowani okrzykiem 
„hurra". Gdy naste.pnie pojawiła się na sali

TdGfonlaits I telasrcsane
v!q< M c! „ t a j  Esformy**

z dnia 27 lutego.
Wiedeń. Węgierski prezydent ministrom dr 

W e k e r l e  przybył tu. Minister wojny S c li On- 
a i c h  złożył mu dłuższą wizytę. Delegaci wę- 
snorscy z prezydentom przybyli dzisiaj do vs ie- 
dnia, aby wziąć udział w obiedzie dworskim.

EJawe Unie te!e£3mczne.
W:edeń. W kwietniu b. r. rozpocznie się bu

dowa lini>_ telefonicznej Tiwów— Czerniowce i 
L w ó w — K r a k ó w ,  zaś linia Kraków—W ie
deń będzie wybudowaną w r. 1909, tak, iż dru
gie połączenie Lwów— Wiedeń będzie gotowem 
dopiero w r. 1909.

U b e z p i e c z e n i e  pejsyjno 
prywatnych.

Wiedeń. „W iener Zeitnng" ogłasza rozporzą
dzenie ministra spraw wewnętrznych w poro
zumieniu z innymi interesowanymi ministrami 
z przepisami wykonawczemi do ustawy o u- 
b e z p i e c z e n i u  p e n s y j n e m  u r z ę d n i 
k ó w  p r y w a t D y c h  z 16 grudnia 1906 r.

Besal Dnnaj-J)dra.
Wiedeń. „Rathans Koresp donosi, że na 

wczorajszem posiedzeniu Rady miasta nadano1 
do wiadumości, iż p r e z y d e n t  m K r a k o w a  
zwrócił się do gminy m W iednia w sprawie 
wspólnej akry i celem ostatecznego rozpoczęcia 
b u d o w y  k a n a ł u  D u n a j - O d r a .  Postano
wiono odpowiedzieć, że gmina m. W iednia oka- 
znie n a j ż y w s z e  z a i n t e r e s o w a n i e  tą 
kwestyą i gotowa iest rozpocząć przedwstępne 
prace — celem zebrania się interesowanych 
czynników w Wiedniu, względnie w sprawie 
łącznego postępowania korporacyj w tej kwe
styi. Wybrano przygotowawczy komitet dla tej 
sprawy pod przewodnictwem prezydenta Izb j 
posłów dra Weisskirchnera

vic wydał się służbie podejrzanym, zrewidowa
ne go i zaabziono przy nim o s t r j  s z t y l e t  
z a t r u t y .

2aCL& w c}B 7  r s s 7 j s k c - |3 p  s a s l i i c j .
Wiedeń. Anstro węgierscy oficerowie sztabu 

generalnego pułkownik C s i e s e r i c s  i major 
hr S z e p t y c k i ,  którzy brali udział w wojnie
r o s y j s k o - j a p o ń s k i e j ,  otrzymali od  g e n .  K ii ro -  
p a t k i n a  s z a b l e  h o n o r o w e .

K ro n ik a .
D z i ś :

Kraków, czwartek 27  lutego.
K a l e n d a n j k  k o ś c i e l n y .  Aleksandra bi

skupa i Małgorzaty z Kost.
K a l e n a a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód

słońca o godz. 6 m. 30, zachód o goda. 5 min, 15; 
długość dnia godzin 10  min. 4 5 .

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Eirene" 
P łażka i „Jeńcy" Rydla.

O d c z y t :  W  uniw ersytecie ludowym w sali mu
zeum teehniezno-przemysłowego odczyt dra Eisen- 
berga, p. t. „O życiu" o godz. 8  w iecz, 'IN „Zwiąż 
ku naukowo towarzyskim" przy ul. Starow iślnej 
1. 4 2  p. Glasnera, p. t. „W spółczesny parlam enta
ryzm" o godz. pół do 8 wieczór.

P i k n i k  „Akademickiego Koła miłośników dra
matu klasycznego" w salach starego T.eatrn o go
dzinie 9 wieczór.

T e a t r  n i e j a k i  w e  L w o w i e :  W e czwar
tek 27 b. m, po raz szósty „Złoto Renu" W agne- 
r i  (guścinny w ystęp Aleksandra B anlrow .kiegu).

R ed u ta  p ra sy , z  powodu licznych zapytań, sto
sowanych do komitetu, czy na Reducie prasy do
puszczony będzie zwyczaj, przyjęty gdzieniegdzie  
-a  granicą, iż panowie jaw ią się na sa li w  cylin
drach i z laskami, kom itet ponawia sw oje dawniej
sze zapowiedzi, że panów obowiązuje „strój b a l o -  
w y “ —  a zatem w szelk ie nakrycia głow y 1 laski 
powinny zostać w garderobie.

Na liczne żądan ia  postaw ił kom itet w  o sta tn ie j 
chw ili w prow adzić s n r z e d a ż  r z a m n a n a  n a  

, k i e l i s z k i .  W  tym  celu poza dwoma bufetam i 
! res tau racy jnym i, na I, p ię trze  i  n a  p arte rze  u rzą-

S
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dzony będzie ozdobny kiosk w „foyer", p rzv  k tó 
rym  sprzedażą w ina  za jm ą się uproszone panie. 
W  k ieska znajdz ie  tię  m iejsce na  o ryg inalny  „kosz 
szczęścia": każdy nabyw ający przy nim jed n ą  cze
koladkę za cenę jed n e j korony, nabyw a tam  samom 
możność zna lez ien ia  w nim m ark i n a  bu te lkę  szam 
pana, k tó ra  „dziecku szczęśeia" w ydana będzie 
w res tau racy i. N a dw adzieścia czekoladek w yzna
czono po jednej marce. W s z e l k i e  n a d d a t k i  
p r z y  k i o s k n  s z a m p a ń s k i m  b ę d ą  w y k i  u 
c z o n e.

K om itet ukończy! rozsy łan ie  zaproszeń, k tóre 
przekroczyły  m aksym aln ie  dozw oloną liczbę dwóch 
tysięcy , tak , że e s ta tn ie  zg łoszen ia  n ie megły już 
być uw zględnione B ile ty  w stępu n a  salę w ydaw a
ne będą przez dziś, ju tro  i sobotę od godziny 11 
do 1 i od 4  do 6, b ile ty  na  galeryę  t.. lko dziś 
i jn tro  po południu w lokalu K om itetu  w hotelu 
Poi! era.

tf-ypadek W kopalni. W czo ra j po południu Za. 

wezv, ano te leg raficzn ie  pogotow ie ratunkow e na 
dw orzec kolejowv do J a n a  W  alka. 33 letn iego n ad 
zorcy kopaln ianego z L ib iąża. W ałek  był obecnym 
przy rozsadzan iu  w ęgla dynam item . Jeden  z nabo 
jów  n ie  w ybuch! i V  Weis, chcąc się przekonać o 
p rzyczynie  n iecksplodow ania ładunku , zbliżył się 
do niego. W  te j chw ili nabój dynam itow y (vybuchł 
z w ielkim  bukiem  i rzucił Wralka  o ziem ię. P rzy  
ek sp lo z ji duży odłam  w ęgla p rzy g n ió tł W ałkow i 
p raw ą nogę i z łam ał ją  poniżę] kolana, zaś prąd  
pow ietrza  i proehu osm alił mu tw a rz  i zaprószył 
oczy. O fiarę w ybuchu przew ieziono pociągiem  do 
K rakow a n a  dw orzec, skąd pogotow ie ra tunkow e 
oawiozło go do szp ita la  św. Ł azarza .

Palicya rządowa w Podtorzu. J a k  ju ż  dono
siliśm y, w yłonił się w  gm inie m iasta  P odgórza  za
m iar, aby pohcyę m iejską w P cdgorzu  zam ien ić  
n a  wojskową. W obec tego odniósł się m a g is tra t 
m iasra  Podgórza do dy iekcy i poiicyi w  K rakow ie 
z  odpow 'edniem  przedstaw ien iem , a  zarazom  z p ro ś
bą o rozpa trzen ie  tej sp raw y  i zak o nnn ikow an ie  
gm inie Podgórza, na jak ich  w arunkach  podobna 
reo rgan izaeya  s tra ży  bezpieczeństw a m ogłaby być 
podjętą . W  tym  celu k ierow nik  ekspozytury  d y re 
k c j i  poiicyi w  Podgórzu r a d ta  J a n  K ostrzew ski

w ygotował obecnie wyczerpujące sprawozdanie ze 
stosunków bezpieczeństw a wv Podgórzu dla dyre
k cji Krakowskiej. Stozunki te —  jak wiadomo — 
w iele pozostawiają do życzenia, a to z powodu 
niezw ykłej rozciągłości Podgórza i sąsiedztw a jego  
z licznem i gminami, których moralność stoi na 
niezw ykle niskim stopnia. Św iadczą o tom liczne 
naprdy rabunkowe, kradzieże i nierzadkie zbro
dnie, jakie w okolicach Płaszowa, Ludwinowa, Za 
krzówka i innych gmin zachodzą. Z tych przyczyn  
dla koniecznej sanacyi stosunków bezpieczeństwa, 
liczba żołnierzy policyjnych musi być dostateczną, 
a równocześnie musi nastąpić reorganizaeya biur 
ekspozytury poiicyi, k tóiych siły  urzędniczo muszą 
zostać pomnożone. Jaki skutek odniosą pertrakta- 
cye gminy m iasta Podgórza z  dyrekcją policji, 
niepodobna przewidzieć.

Zmiany as siania ro M a n la  realittitl 
u M o t s i e .

W miesiącu stycznia zaszły w Krakowie 
następujące zmiany w stanie posiadania real
ności.

P r z e z  k o n t r a k t  k u p n a .
Dom trzypiętrowy przy ulicy Grodzkiej 1. s. 

5S w dzielnicy I  nabyli Izrael i Regina Was- 
sermanowie po pól części od W aleryi z J u r
kowskich Bajerowej za 84.000 kor. Dom dwu
piętrowy przy ui. Pędzichów 1. s. 224 w dziel
nicy V nabyła F e lic ja  z Kopystyńskich Popie
lowa od W ładysława i Jan iny  z Itaiknsów  
małżonKOW Bieniaszów za 39.000 kor. Dom 
dwupiętrowy przy ul. Brackiej 1. s. 160 w dziel
nicy I  nabyli dr Konstanty i W anda z Bo
nieckich Lipowscy, po poiowie od Tomasza 
Będzikiewicza za 200.000 ker. Parcele budo
wlaną z ogrodem przy ul. Szlak Iwh. 2673 w 
dzielnicy V naDył Ignacy lliarczyński od Anny 
z Malasińskich I-o Jahnowej II-o Waśniewskiej 
za 20.800 kor. Parcelę budowlaną przy ul. Augu- 
styańskiej Iwn. 2661 w dzielnicy V III nabyli

Jakób i Anna r. Chaja Marjem Rothhirsciiowie 
i Adolf i Leonora Weingrimowie wszyscy po 
7 .4  części od W aodalina Beringera, Jan a  Fe- 
derowicza, Władysława Kaczmaiskiego i Sławo
mira Odrzywolskiego za 28.069 20 kor %  część 
domu trzypiętrowego przy ul. Grodzkiej L s. 86 
w dzielnicy I.

Jednę czternastą część domu trzechpiętrowe- 
go przy ulicy Grodzkiej 1. s. 87 w dzielnicy I 
nabyła A ngusta recte G itla z Weisbergów Sus- 
serowa od BeLdyta Siissera za łączną kwotę 
15.000 K. —  Dom dwupiętrowy z ogrodem 
przy ulicy Karmelickiej 1. s. 198 w dzielnicy 
IV nabyła Jadw iga z Urbanów Walczakowa 
od P :otra i Tekli z Broniowskich małżonków 
Porz/ckich za 67.000 K.

Trzy jedenaste części domu jednopiętrowego 
przy ulicy Krakowskiej 1. s 21 w dzielnicy 
V iII nabyła Rebeka z Reckmanów Kleinowa 
ud Maryi z Beckmanów Orglerowej, Chai z 
Beckmanów Messeruwej i Mindli vel Emilii z 
Beckmanów Iluitingerowej za 1800 K — Dom 
parterowy przy ulicy W arszawskiej 1. s. 136 
w dzielnicy V naoyła Amalia Hinda 2 imion 
Wetsteinowa od Jakóba Mindli Rosenbaumów 
za 17.300 K. — Połowę domu jednopiętrowego 
z gruntem przy ulicy Daj wór 1. s. 415 i 500 
t dzielnicy V III nabył; Joachim Kornreich i 
W iktorya Sceinbergowa po jednej czwartej czę
ści od Zdzisława Plucińskiego za 72.500 K. - -  
Dom trzechpiętrowy przy ukcy Mikołajskiej 
1. s. 437 w dzielnicy I  nabyła W alerya z J u r
kowskich Bajerowa od Jan a  Wolnego za 58 000 
koron.

Dom dwupiętrowy przy ul. Tarłowskiej 1. s. 
153 w dzielnicy UJ. nabyła Salomea z Eisenów 
Breiterowa od Leonory Meczowej za 64.000 
kor. Dom trzypiętrowy przy ul. Gołębiej 1. s. 
182 w dzielnicy I. nabyli Hirsch i Rachela Sa
lomonowie po 1/ i części od Henryka Tomkowi- 
cza za 47.000 keron. Dom dwupiętrowy przy 
ul. Berka Jcsebw icza 1. s. 455 w dzielnicy VIII. 
n ab ili Kalman i L eja Hernclowie po V* części 
od Kalmana i Toni Lieueskindów za 94.000 ko. 
ron. Dom dwupiętrowy z ogrodem przy ul Wrze

sinskiej 1. s. 497 w dzielnicy VIII. nabyli Maks- 
vel Mendel i Fam  Storchowie po */» części od 
Salomona i Heleny Rntermanów za 130.000 
koron.

P r z e z  i n n e  u m o w y :
Dom dwupiętrowy przy nl. św. Jan a  1. s. 296 

w dzielnicy I. nabył w drodze dobrowolnej, pu
blicznej licytacyi Longin Januszkiewicz od ma
łoletnich LeoKadyi i Maryi Waniewicz za 41.101 
koron

P r z e z  ś m i e r ć  w ł a ś c i c i e l a :
Dom parterowy z wgrodem przy ul. Długiej 

1. s. 32 w dzielnicy Y.; parcelę gruntową przy 
ul Długiej 1. w h. 2015 w dzielnicy V. łącznej 
wmrtości 2926 koron otrzymały w spadku po ś. 
p. Emilii Rzesińskiej, Zofia Aniela 2 im. Szeli- 
giewiezówna i Kunegunda Ludwika 2 im. Sala- 
lu rzanka po połowie.

Dom dwupiętrowy przy ul. Zielonej 1. s. 157 
w dzielnicy VI. wartości 68.350'20 koron, otrzy
mali w spadku po bl. p. Sełigu Kronfeldzie 
Ignacy i Edmund Kronfeldowie, oraz Antonina 
z Kronfeldów Immergluckowa, każde po jednej 
trzeciej części — Połowę domu dwupiętrowego 
przy ul. Dietlowskiej 1. s. 43 w dzielnicy VII. 
wartości 49.769’lU kor., otrzymały w spadku 
po bl. p. Zygmuncie MarKneimie Salomea Rip- 
pe. Dum jednopiętrowy z ogrodem przy ulicy 
Szlak 1. s. 149 w dzielnicy IV. wartości 60.800 
koron otrzymali w spadku po ś. p. Leonie Li- 
niewiczu małoletni: Elżbieta Magdalena dwojga 
imion, Zofia B arbara 2-ga imion, Wacław (W ień
czysław) W bdysław  2 im. i Mikołaj Stanisław 
2 jn . Liuiewicze po 4/20 części, oraz małole
tni Roman br. Lewartowski 3/20 części i dr 
Bronisław Guńkiewicz 1/20 część. Dom parte
rowy przy ul. Warszawskiej i Ogrodowej 1. s. 
137 w dzielnicy V. wartości 14.580'20 kor. o- 
trzymała w spadku po ś. p. Matyldzie Wiatge- 
nowej A nna z Jalów  Miączyńska. Połowę do
my dwapiętrowęgo przy ulicy Staszica 1. s 
284 w dzielnicy IV. wartości 22.858*20 koron 
otrzymała w spadgu po ś. p. Stanisławie Rze
wuskim Augusta z Koziarskich Rzewuska.

Rncft przejezdcycii.
Kraków, 26 lutego.

HOTEL POLLERA: H. Jiueller ze Lwowa, Dr J . Cho- 
stowski z Posiania, H. Krupski ze Lwowa, J. Szubiak 
z Warszawy, Gr. H trzka z Budapesztu, E. Ordęga zW ar- 
s z jw t , Dr Bradei z Żywca, N Thibaut z Opawy.

HOTEL POD kuZĄ. A. Kosobadzki z Gorzkowic (W. 
Ks. P jzb.), 8. Numierycz z Wfostowic (Król. Pol.). Ks. 
S. Pędzicb i Ks. F. Pędzich z Sosnowca, Rottn. A. W il
czek i  Tarnowa, Z. Zawadzki z Gromnika, Dr L. Kropf 
z Karlsbadu- J . W rzesiński z Sosnowca, A. M. W eintraub 
z W ar-zawy. S. Tarnowska z Kluczkowa (Król Fols), 
L Z ik -zewski z Dąbrowy. S. Bolechowicz z W'arszawy, 
W. Mu jer z Mcluszyna, Poseł J. Bojko z Dąbrowy, Stef. 
Śliwińska z Wrocławia, M. Bieliński z Poznania, A. J a 
worski z Kijowa.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M r c b a f  K o n o p i ń s k i ,

H & D f i S Ł A H E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redaucyi).

M o  i  fsSd
deserowe i fniclien&@

najispsze
w handla Józefa Litawskiego, Kraków p!ac 

Szczepański 1, (stary Teatr).
26 00

Przy g r a l i  i  itmtlprzy A U  i B P ó d
pamiętajmy

„Szkoły lutfopj"

stolarzy e Zebrzydowskiej
»atcjestrowane z egraniczoną poręką.

Wyroby krajowa i własne. Moble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. — 
Urządzenia pensjonatów  i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alf. Wawrz^cki

o t jęło na. w łasność

Skład ryi*obów m eblowych ■ 
i tapicerskich

:ssa Wa¥żi zecklsg
i poleca go łaskaw ym  względom  P.

n  w Krakowie, 
J Wiśliia 3,
r. Publiczności. 10 23 0

Koszti.!e frakow e, kam izelk i pikow e, obu
w ie lakierow e, m ydła i psrfum erye poleca MMSZ1 1;3. B IIM K IC n  C

ul. Floryańska 33
0 KMB OGNE

1028 3 3
Z a fa d  artystyczno-kamieniarski 

i budowlany

i Kaissry
naprzeciw cm entarza w Krako
wie. posiada wielki w^bór goto- 
w-ren pomników z piaskowca, g ra 
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincji. Telefon 759. 

7 47 0

Uzdo Ib i ony przykra was§
robót uniformowych i cywilnych poszukuje po- 
tady w miejscu lub na wyjazd. Był przykra
w a łe m  we Lwowie i we WiedLiu. — Adres: 

E. A. Krasow, Krowoderska 122, 11/9.
1213 3 4

Bffl 0 9 ® 9S
do sprzedania lub zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo- 

kata Dra Doboszyńskicgo w Krakowie, 
uL św. Anny L 5. 13 36 o

fe te ta  i  wfęfą
w s z ę d z i e  

w kraju 
do nabycia

w K r a k o w i e .
Rok założenia 1853. 24 44 o

w wielkim wyborze w najnowszych fasonach i kolorach
poleca

M agazyn N ow ości
ii, Skórczewskiego f Polakiewicza

K x » a k ó w ,  F l o r y a u s k s .  1 8 .  4 & 1 4 5

Nowości oryginalne angielskie firmy Ch* Lavy & Co. w Londynie.
lekcy! fszyks n iem ieck ie

oraz pomocy we wszyetkich przedmiu- 
tach z niisztgd firnu, lab szkoły wydz 
udziela b. uczeń wy i .  gl»n. niefn. vr Cie
szynie. Antoni C., Kralów, Ssradom 2, 

I pujtr*. 69 18 o

Ceaflii
ul. św. Jana 1 4 .1. nfctro,

przyjmuje każdego czas a dzieci w wie
ku od 3 lat do 7, zapewniając troskli

wą opiekę. 64 6* o

pzj iL iw. Titusa 1. 4. Isi pr: j pisa Szaepósi:r. Filia: ulica Kipinika L «. — tuMdd Ht 331.
?-k l.d  yti»jm ij»  «ię a rcą isti pcj r« bcwy*h, (raj sj>r«wa4t*„la swluk ze wszvstsi*]i

kr, |6w e»r»y.j»i i»«. 3 111 O

F O L A  E 5 P Ł E A J 1 T I S T 3

MIESIĘCZNIK W JĘZYKU POLSKIM I ESPERANCKIM, POŚWIĘCONY 
SPiłAWlE ROZPOWSZECHNIANIA JĘZYKA M1ĘDZYFIARODOWEC0

E S P E R A N T O
wychodzi w W arszawie przy współudziale najwybitniejszych espe- 
rantystów polskich i zagranicznych. — Prenum erata roczna „P. E.“ 
łącznie z „Dodatkiem powieściowym" i „Podręcznikiem języka Espe
ranto w 12 leKcyach" jako premiom, wynosi w Warszawie, w kraju 
i zagranicą 2 r. z przesyłką pocztuwą. — Numer okazowy wysyła 

»ię na żądaniu bezpłatni*.

A d r e s  A d m i i i i s t r . : W a r s z s w a ,  # 0 ,  m ,  8 .

Nsucsoai# tię  grum styki ję*yka ,E sper»ato“ bez BauzzytlelB wymiiga najwy
ie j godziny czasu. — K ilka tygodni rzetelnej pracy po parę godzin dzienni* 
wyrtarcza do gruntownego nauczenia się tego języka. — Biegłości w mowie 
i piśmi< można nabrać w ciągu kiiku miesięcy, czytając Esperanekie pisma 
i książki i prowadząc z Esperautysiam i korespondencję 82 5 0

■ yŁ-ffijŁz-ijggCTgr T z a  } | BaaBeegoisne^

J ó z e f  © o r e e k i
p r a s a  fsiiryka Mt  k ^ ! 1  M  i orna^sofalnycli k o l f i i

w K rak ow ie , u l. św . W aw rzyńca 1. 2 6 ,
Poltca się do wykona- ia po 

najtańszych cenach: 
Wszelkich siatek maszyno

wych i ręcznych, służących do 
eprodzeń, ochron, raf, betonów, 
materacy sprężynowych i t. p!

Hebli żel. i mosiężnych ta 
nich i wykwintnych do urzą
dzeń szpitali, klinik, in terna
tów i ogrodów.

K o n s tru k cy ; dachów, sehodów  
żel. w różnych systemach, pa
wilonów, werand, markiz, okien 
bram i purta!

Wyrobów artystycznych z żel 
nredzi i brouzn kutych, jak 
wszelkich k ra t, balustrad, bal
konów, ogr »dzcń, krzyży, wień- 

i kwiatów, 'iwiłcznikćw, latarń , kandelabrów i t. p. — Dmt kolczasty i „Wzdętochrony“ 
do ratowania bydła.
Magazyn własny we fabryce przy ulicy iw. W » vrzyńea i. 26 — Adres listów i telegTamiw 

wjTaini* Józef  Go-ecki, Kraków. — Telaisa Nr 277. 83 3 40

Wwmisioiiisi Patj
poleca, aam icanych  p ra co w ity ch  sw y ch  
cziO uków, jab o  k orep ety torów , g u w ern e
rów , raundautów  i  t. d. P o ir e d n ic iw » 
bfizp łatne:____    35 30 o

Erawtesajzsą
damską t bieliznę aową oraz reperacje, 
przeróbki i wszelkie szycie na maszy
nie przyjmuje i doskonale wykonuje nie 
drogo. Wiktorya Podbielska w Krako
wie, ul. św. Krzyża 1. 10, parter, na 

prawo. 66 17 o

Uczniów lwi) uozonnica
z ukończonemi 3 klasami wy działo wemi 
przyjmi* w dziele mozeiki, art. szklar- 
stwa i matowania na szkle Krakowski 
Zakład witra ;ów inż. arebitekiy S. G. 
Żf.leuski*go *1. Swoboda 1. 2. Zgłaszać
Się od 10— 12 i 3—5. yO 2 3

Jc sjiSBiiiffi intelioGiicyjnêo
w całości, errz  do matury z działu fi- 
zyko-maiem. i niemieckiego przygoto
wuje słuch III r. filoz. Józef Kozło wski 
(Pozuaiiczyk). Zgłoszenia: Dom akade
micki, Jabłouuwskicb 10. 681 25 o

ii c. a s s te  1 1 sro i s Ki
polec* najnowsze wydawnictwa własne:

Anczyc W. L . E tu lg ra cy a  Obraz dramatyczny ludowy w 5-ciu
aktach. Wyd. 2-gie : ...........................................................  ...................

Bruckner Al. L z ie je  litern f" p y  p o lsk ie j  w  z a r y s ie .  Wydanie 2-gie 
2 tomy kor. 13’— . Opr. w płótno kor. 17-— . Opr. w wpółskórt-k . 

Ghwat-Cteyński G w y ł "ad p op u lar ny b u c h a lte ry i p od w ójn ej (włe-
skiej). Wydan;e 5 - t e ......................................................................................

Hlasiwrfz H. dr. P od rącjm i'i do ja k o śc io w e j a n a l iz y  c h e m ic z n e j  
do użytku przy_ praktycznych zajęciach w pracowiii ci.emicznej. 
Przełożył z L3-gu niemieckiego wyd II. Wffowi.-zewski T

KpsiakieiHcz Winee.iti/. S a rn a .  — L iteratura mojej żony. —  Majowe na
bożeństwa. (Biblioteka Uniw. ludowych Nr 6 0 ) .....................................

Niewiudomsku C. S ło n ec zk u . — Na świeżem sianko. (BibliuLczkn mło
dzieży szkolnej Nr 1 2 ) ..................................................................................

Nowaezyński Adolf. Car S a m o zw a n iec , czyli polskie na Moskwie gody. 
Kronika prawdziwa o Dymitrze Joannowiczu, jedynorocznym auto- 
kraturze, jako się wzniósł i padł on z przyczyny furyjej pani for
tuny caricy wiecznej. W 6-ciu obrazach i epilogu działająca się 

M aoa ć c ic n n a  E uropy śro d k o w ej pod względem fizycznym. Podkle
jona na płótnie z wałkami. Opracowana przez Oskara Sosnowskiego 

Ostrowski Stan. L u rzew ia , powieść historyczna z czasów Księstwa
Warszawskiego . • ...........................................................................................

Przybylski Z . P r ‘asiOWJ - Obrazek sceniczny w ] akc.e, osnuty na U* 
noweli Maryi Konopnickiej (Teatr amatorski Nr 98) . .

Reynont St. W  N a k ra w ę d z i, opowiadania: Na krawędzi. — Z konsty
tucyjnych dni. — Sąd — Cmentarzysko. — Zabiłem. — Czekarn. . 

Rzepko Wi. M u śy b , jaku przewodnik zespołów (ayr*ktor). Z ‘ł  ma tabi. 
Spencer U  O w y c k o w a n lu  u ra y sia w em , m era ln e m  i IlzyazetcM .

Przełożył Michał Siemiradzki. Wydanie 6 - t e ................................
Wisehian Kardynał. F a lio lr i, powieść z czasów prześladowania thrz«- 

ścijan w rok# 302. Przekład z angielskiego. Wydanie nowe 
Wolski Włodz. H alka. Opera w 4-th aktach Muzyka Stan. Uoniaszki

Słowa . W yaaiic  1 1 - t e ..................................................................................
Zbierzchowski Ilthryk. Msł&TZC. pow ieźć...........................................................
Żeromski Stefan. D z ie je  g ? ze ch u , powieść. 2 to m y .......................
żakowski w  ład D sc lio d y  i  w y d a tk i p a its iw o w e  w  E r ile s tw ś a  

P o ls k ie ^ ! ...........................................................................................................................................................

Keton 
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poleea

AKTOM HAWEŁKA
c .  k .  d o s t a w c a  D w e r ó w .

Łososie świeże. — Ryby morskie. — Ostrygi. — Pulardy slTiyjskie. —
Zwierzyna. — M a j o n e z y  i  a u s p i k i  r y J j a e .  — Pasztety. 
Kwiczoły faszerowane. — Jab łk a  tyrolskie. — M andarynki. — Wi- 

^  nogrona świeże. — Ananasy. — Calyille. — Owoce „Fruits glaccs".
^  Przesyłki pocztowe odwrotni*. 10Z7 6 s>

© F te K id a a  „ Is o j
16 33 C Kcron

Józef Głada. €._ o p u I ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4’— 
B. Bokstaurita. P a r o  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom.................................... 2'40

— P n t e d  b u r z ą ,  sceny z r. 1830, 1 t o m .......................................120
— E m i s a r y u s z ,  wspomnienie z r. 1838 ............................................ 1-20
— P J a d  S p r e ą ,  p o w ie ś ć ................................................................................T20
— N a d  m o d r y m  D u n a j e m ,  powieść ........................................... 1-20

j .  U Kiemceieicz. S y w o t y  z a a c z u y c b  w  X V I I I  w i e k u  l u d z i  — *40
Do nabycia w Adm inistracji „N, Reformy", oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w k&iogarni G. Gebethnera « Ski w Krakowie.
Z d ru k a rn i L ite iack ie j w  K rak o w ie , u l. Jag iellońska 10, R ządca d ru k a rn i L . K . G órski.


